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N O R B ER T G R E IN A C H ER

TEOLOGIA PRAKTYCZNA JEST KRYTYCZNĄ TEORIĄ 
KOŚCIELNEJ PRAKTYKI W SPOŁECZEŃSTWIE i

O kreślając teologię prak tyczną jako teologię k ry tyczną n aw ią 
zu jem y św iadom ie do teo rii k ry ty czn e j rozw in ię te j przede w szy
stk im  przez M arksa H orkheim era i Teodora A dorno, nie id en 
ty fik u jąc  je j jed n ak  ty m  sam ym  z tą  fran k fu rck ą  teo rią  k r y 
tyczną. K ry ty k a  i nieufność w  sto sunku  do tego, co istn ie je , 
pow inny  sta le  determ inow ać nasze m yślenie. Dla teologii p ra k 
tycznej s ta tu s  quo n ie je s t in  s ta tu  posessionis, lecz w in ien  isię 
ciągle na  now o legitym ow ać i to  — jeśli chodzi o pozycję K oś
cioła w  społeczeństw ie — w  stosunku do w ym ogów  sp raw y  
Jezusa, h isto rii wolności ludzkiej i dzisiejszych potrzeb  człowieka. 
Teologii p rak tycznej znacznie częściej w ypadn ie  p rzedstaw iać 
p rak ty k ę  kościelną w  społeczeństw ie, tzn. w skazyw ać na  jej n ie 
w łaściw ość w  stosunku do w ym ogów  sp raw y  Jezusa i now ożyt
nych  ruchów  w yzw oleńczych, aniżeli ją  w eryfikow ać s tw ie rd za 
jąc, że jak iś  k ie ru n ek  p rak ty k i kościelnej rzeczyw iście służy sp ra 
w ie Jezusa i ludziom . D la teologów  prak tycznych , w  p rzeciw ień
stw ie  do przedstaw icieli teo rii s tru k tu ra ln o -fu n k c jo n a ln e j i w ięk
szości p rzedstaw icieli K ościo ła-insty tucji, teo ria  k ry tyczna  nie jest 
czynnikiem  „dysfunkcjonalnym ”, k tó ry b y  przeszkadzał in teg rac ji 
społeczeństw a lub  Kościoła i ją  odrzucał, wobec czego należałoby 
je j unikać. W ręcz przeciw nie, dla m yśli k ry ty czn e j k o n flik ty  są 
oznaką dynam iki i m otorem  postępu  społecznego. W teo rii k ry 
tycznej chodzi n as tęp n ie  o k ry tyczne zakw estionow anie ze w zglę
d u  n a  em ancypację człowidka. Chodzi o zbaw ienie i wolność 
człow ieka, p rzy  czym zbaw ienie rozum iane jest w  sensie dbej- 
m ującym  całego człowieka. Chodzi o przezw yciężenie alienacji

1 W ykład  w ygłoszony na  A kadem ii T eologii K a to lick ie j w  dn. 
13.10.1981 r.
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człowieka, znalezienie jego identyczności — m ów iąc językiem  
św. P aw ła  — o jego w ybaw ienie  od potęg i mocy; teo ria  k ry 
tyczna nie jest w ię c . czysto fo rm alnym  elem entem , lecz m a w y 
b itn e  znaczenie m ery toryczne. Zm ierza do w ypracow ania nieznie- 
w alająeej kom unikacji, do zaspokojenia w szystkich potrzeb  czło
w ieka, odnalezienia przez niego sw ej tożsamości, do w yzw olenia. 
S ta je  się przy tym  jasne, że h isto rię  m ożna tw orzyć, że p rzy 
bliżenie społeczeństw a do tego celu w ym aga stałego zaangażo
w an ia  człowieka i że to zaangażow anie w  uczłow ieczenie św iata 
stanow i k ry te riu m  w łasnego ostatecznego szczęścia lufo nieszczęś
cia. Z drugiej jednak  s trony  teolog p rak tyczny  w ie — w  od 
różnieniu  Oid teoretyka-m arfcsisty , że pełne osiągnięcie celu nie 
zależy od jego ty lko  działania, że zawsze m a szansę - zaczynania 
od nowa i że k toś in n y  — n ie  oin — doprow adzi ostatecznie 
do stanu , do k tórego on poprzez sw oje zaangażow anie sta le  zm ie
rza — do stanu , w  k tó ry m  nie będzie bólu ani łez. Ta chrześcijań
ska nadzieja — p rzy n ajm n ie j w  zasadzie — pow inna ustrzec go 
od fanatyzm u i n ieto lerancji i doprow adzić do postaw y, k tó rą  
Thailand d e  C hard in  nazyw a spokojnym  zaangażow aniem .

Teologia prak tyczna jako teo ria  k ry ty czn a  n ie  może jednak  
n igdy  poprzestaw ać na sam ej ty lko teo rii, lecz m usi przynaglać 
do p rak ty k i — bez p rak ty k i jest w ręcz nie do pom yślenia. Mimo 
to an i nie jest bezpośrednio tym  sam ym , co p rak ty k a , ani nie 
różni się od n iej w  sposób absolutny. S tosunek teo rii do p ra k 
ty k i nacechow any jest b rak iem  ciągłości. Są o:ne z sobą zw iązane 
na zasadzie dwóch p rzeciw staw nych biegunów .

W brew  G ertow i O tto defin iu ję  teologię p rak tyczną nie 'jako 
k ry tyczną teo rię  związanego z relig ią działania w  społeczeństw ie, 
lecz jako k ry tyczną teorię działania Kościoła w  społeczeństw ie. 
Z ajm uję  tak ie  stanow isko dlatego, że sform ułow anie O tta jest 
ta k  szerokie, iż obejm uje dziedziny zain teresow ania aż trzech  dys
cyplin: teologii m oralnej, chrześcijańskiej nauki społecznej i  teo 
logii prak tycznej. W przeciw ieństw ie do O tta u trzym uję  zatem , 
że teologia p rak tyczna  m a do czynienia przede w szystkim  z p ra k 
tyką  kościelną. Samo przez się rozum ie się p rzy  tym , że jeśli 
m ow a tu  o Kościele i o kościelnej p rak tyce, to nie chodzi ty lko 
o Kościół jako in sty tucję  i jego urzędow ych przedstaw icieli, lecz 
pojęcia Kościół używ am  w znaczeniu obejm ującym  w szystkie 
czynności kościelne u  w szystkich  członików tego Kościoła. P ra k 
ty k a  kościelna oznacza każdą działalność, w szystkie sposoby dzia
łan ia , zachow ania, k tó re  okazują się kościelne lub są w  im ieniu  
Kościoła spełniane. P rak ty k a  kościelna oznacza więc działanie 
Kościoła na w szystkich płaszczyznach, we w szystkich  jego w y 
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m iarach , podejm ow ane przez jego urzędow ych p rzedstaw icieli, 
i p rzede w szystk im  przez jego członków.

Jeśli m ów im y tu  o p rak tyce  kościelnej w  społeczeństw ie, to  
n ie  jest to m odny zdobiniik, lecz w yraz  przekonania, że każda 
p rak ty k a  kościelna z konieczności m a m iejsce w  społeczeństw ie 
i w yw ołu je w  nim  pew ne skutki. Nie m a p rak ty k i kościelnej, 
k tó ra  by  z góry  n ie  by ła  społecznie uw aru n k o w an a  i u k sz ta łto 
w ana. Talk społecznie uw arunkow ana p rak ty k a  kościelna oddzia
łu je  na s tru k tu ry  społeczne i in sty tuc je , w pływ a na inne po
w iązania przyczynow e i oddziłuje potem  z pow rotem  na p ra k 
ty k ę  kościelną, co w yw ołu je  nowe sk u tk i społeczne. Chodzi o 
w yrażen ie  tego in tensyw nego w p la tan ia  się  w  sieć stosunków  spo
łecznych, gdy m ów im y o teologii p rak tycznej, że jest k ry tyczną 
teo rią  p rak ty k i kościelnej · w  społeczeństw ie.

Z tego, co powiedziano, w ynika,' że teologia prak tyczna m usi 
ciągle na nowo kw estionow ać p rak ty k ę  kościelną w  społeczeń
stw ie, pod trzym ując żyw ą pam ięć Jezusa z N azaretu  i s ta ra jąc  
się uk ierunkow ać m yśl i działanie zgodnie z Jego in tencjam i, 
biorąc z nich m iarę  i czerpiąc im pulsy  do ukszta łtow an ia  tak ie j 
p rak ty k i kościelnej, k tó ra  b y  w  m ia rę  m ożliw ości jak  najb liższa 
by ła  sp raw ie  Jezusa. M usi tem u oczywiście tow arzyszyć św iado
mość, że jest to  ruch  asym ptotyczny, o k tó ry m  m ożem y w p ra w 
dzie m ieć nadzieję, że żbliża się on stojpniowo do in tenc ji Jezusa, 
tnie urzeczyw istn iając  ich jednak  całkowicie. Wg Jan a  B ap tysty  
M etza w  s tru k tu rze  naszego w yzw alającego się społeczeństw a K oś
ciół pow inien uw ażać się za św iadka i przekaziciela niebezpie
cznego przypom nienia o w olności i s ta rać  się w  ten  sposób p u 
blicznie w ystępow ać. Jeśli tak  jest, zadaniem  teologii p rak ty cz 
nej m usi być analiza k onkre tne j p rak ty k i kościelnej pod k ątem  
py tan ia , czy w k o n kre tnych  sy tuacjach  Kościół rzeczyw iście jest 
siłą k ry tyczno-w yzw alającą w stosunku do jednow ym iarow ości 
panu jącej świadomości, czy podw aża s tru k tu ry  pozorów w  spo
łeczeństw ie i odsłania m echanizm y zaślepienia w  im ię owej lep 
szej przyszłości, dla k tó re j pośw ięcił się Jezus. N astępnie zada
niem  teologii p rak tyczne j będzie tw orzenie  i realizow anie m odeli, 
s tru k tu r , norm , zasad i im pera tyw ów  dla p rak ty k i kościelnej, 
k tó re  w aru n k u ją  m ożliwość takiego w yzw alającego oddziaływ a
nia przez nią na ludzi. M etoda tak  pom yślanej teologii p ra k 
tycznej nie może być czysto dedukcyjna, tak  jak  gdyiby m ożna 
było norm y dla życia Kościoła w ydedukow ać z system u o b ja 
w ionych i przez Kościół głoszonych p raw d  oraz z praw a koś
cielnego.

Nie może ona być także czysto indukcy jna , jak  gdyby należa
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ło wychodzić z sam ej ty lko  sy tuacji, z k tó re j w y n ika łyby  od
pow iedzi dotyczące rozw iązania problem ów . Teologia p rak ty cz 
n a  m a n ie  ty lko  odpow iadać na  p y tan ia  w spółczesnych ludzi, 
ale sam a m a je  im  staw iać. Ma kw estionow ać s tru k tu ry  m yślo
w e i e lem en ty  rzeczyw istości, m a  w skazyw ać n a  to, co w ą t
pliw e.

M etody, k tó ra  pom ogłaby teologii p rak tycznej osiągnąć swój 
cel, należy  więc szukać w  kierunku, tego, co P . T illich nazw ał 
m etodą ko re lac ji, tzn. system u, k tó ry  przedstaw ia  m yślen ie teo 
logiczne jako dwuagnffiskową elipsę. T illich pisze: „M etoda k o 
re lac ji k o n fro n tu je  py tan ia  w yn ikające  z określonej sy tu ac ji z od
pow iedziam i, k tó re  są zaw arte  w  O bjaw ieniu. Nie w yprow adza 
odpow iedzi z py tań , an i nie daje odpowiedzi, k tó re  nie m ają  
zw iązku z py tan iam i. K orelu je  p y tan ia  i odpow iedzi, sy tuację  
i orędzie, ludzką egzystencję i- Boże sam ooibjaw ienie” .

Тещ p u n k t w yjścia m usi zostać w  w ypadku  teologii p rak ty cz 
ne j poszerzony. Nie elipsa, lecz „m agiczny tró jk ą t p rak tyczne j 
teologii” : obecna sy tuacja , sp raw a Jezusa i h is to ria  jej p rzek a 
zyw ania (tradycja), p rag m aty k a  działania kościelnego. A naliza o- 
becnej sy tu ac ji zaw iera a spek ty  in dyw idualny  i  społeczny: dzi
siejsza sy tuacja  dzisiejszych ludzi w  społeczeństw ie, a w ięc no
w ożytna h is to ria  wolności, dziś liczące się św iatopoglądy, dzi
siejsza sy tu ac ja  Kościoła. P rag m aty k a  kościelnej działalności zna
czy koncepcję działania Kościoła w  społeczeństw ie na krótszą 
i dalszą m etę.

Te trzy  p u n k ty  (analiza teraźniejszości, sp raw a Jezusa, p ra 
gm atyka) to nie ty lko kole jne  k rak i ani kolejno w  czasie r e 
alizow any p rogram , an i też logiczna dedukcja, ty lko m eto 
da korelacji. N ie analizu je  się n a jp ie rw  w spółczesnej sy tuacji, 
aby potem  w ynik i skonfrontow ać ze sp raw ą Jezusa i w y p ro w a
dzić s tąd  pragm atykę. Te trz y  p u n k ty  zam knięte są w  jednym  
i tym  sam ym  postępow aniu  herm eneutycznym . W szystkie trzy  
pozostają w  ustaw icznym  ze sobą dialogu w każdej chwili. S p ra 
w a Jezusa staw ia py tan ia  dzisiejszej sy tuacji i odw rotnie. Także 
p rag m aty k a  nie jest w ynikiem , jest ona ciągle kw estionow ana 
ze w zględu na dzisiejszą sy tuac ję  i na sp raw ę Jezusa, a z p ie rw 
szych rezu lta tów  te j p ragm atyk i rodzą się now e p y tan ia  wobec 
sp raw y  Jezusa i t d . M etoda teologii p rak tycznej m usi zatem  być 
przepojona ta k  rozum ianą m etodą korelacji.

T łum aczyła Irena M ierzw a
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